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Ita, pozuail, 12 października. Przed miesiącem poda- 
uj, cjytelnikom wiadomość o wyroku rozstrzelania Włady-

' ita»» Bielikowicza b. ucznia gimnazyum święciańskiego, 
-Jedzonego o podpalenie wsi Nowostarinskaja Sloboda w gu- 

»rnii niiegorodzkićj pod Kniagininem, dokąd Bielikowicz jako 
* jejrzany o udział w powstaniu zesłany został przez Mu- 

lW.jewa. Przeczuwaliśmy, że cała ta sprawa była tylko odbi- 
--.■em wielkićj agitacyi i prześladowania szerzonego na Litwie, 
ilj|powodo pożarów; przeczuwaliśmy, że Bielikowicz padł ofiarą 

itrzeby poparcia jakimkolwiek faktem twierdzeń M o s k o w - 
ijtWiedomoatii artykułu ogłoszonego z rozkazu Kaaf- 
lMł w In walidzie i Wiestniku. — Nic dziwnego, że 

Y?tjbraoo sobie ofiarę w dalekićj stronie, gdzie trudnićj spraw- 
lfliłić wiarogodność tego, co się z urzędu ogłosić podoba.

' Wiadomości bliższe o tćj sprawie, jakie z Litwy otrzymu- 
¡jny, potwierdzają Dam ówczesne przypuszczenia. Dla wyja- 
ienia dokładnie calćj sprawy musimy przede wszy stkićm zwró- 

rĆ uwagę, jak mało mogłyby wzbudzać wiary najlepićj i naj- 
klidmćj zredagowane wyroki i protokóły komisji śledczych 

— syjskich. Wszakże śledztwo i sąd odbywa się w ciemnicach, 
Jndzie nie cofną się przed użyciem głodu, pragnienia, bezsen

ni, bicia i innych tego rodzaju środków przymusowych, 
d odbywa się tajemnie, jakież więc środki porównania, czy 

tnania obwinionego rzeczywiście zgadzają się z tćm, co mu 
r”*,ędowe sprawozdanie przypisuje? Sędziami, zwłaszcza 

" sprawach podobnych, h’'n",J zwykle wojskowi bez dosta
nego wykształcenia prawniczego; zwykle wybierani z po

ją jędzy ludzi szukających karyery i nieposiadających zaufania 
a lir isnych towarzyszy, by tćm bardzićj sprawie rządu oddanymi 
"r-i, Wiemy, jak wielce zgubienie Bielikowicza pożądanćm 
flZJh dla władz rosyjskich na Litwie; ono to mogło jedynie 
OLbrawiedliwić gwałty i grabieże, którym Paniutyn szerokie 

otworzył, ono mogło i nadal utrzymać te źródła obłowu. 
We iia rosyjska urzędowa i nieurzędowa z wyjątkiem nieco 
rp liarkowaószych Gołosu i St. Pietierburgskija Wie- 

most i wołała na wszystkie tony, że to Polacy sprawcami 
Jarów. Dosyć więc, jak widzimy, pobudek wpływających 
^spdziów dla potępienia Bielikowicza przy ladajakich dowo- 

pcąh, dosyć powodów dla przyjęcia z niedowierzaniem ich wy- 
|Ł' m|h, chociażby wymotywowanego podług najściślejszych wy- 
""¿jjaó prawoznawstwa.
przi Tymczasem cóż się dzieje? Protokóły śledztwa ogłoszone 

wstały nawet w streszczeniu, wyrok sądu wcale nie wymo
ntowany powiada tylko, że obwiniony „zupełnie przekonany 

wynalezionemi przez sąd dowodami i zeznaniami świad-
Niema tu całkićm mowy o przyznaniu się obwinio- 

>, widać więc, że tego nie było, pomimo użycia zwykłych 
,ków.
Jakie to sąd wynalazł dowody, jacy świadkowie i jakie po- 

Hli zeznania? O tćm wszy stkićm nic nie powiedziano. 
®7, że Bielikowicz na gorącym uczynku złapany nie był, 
’ takim raiie i Pożar nie mógł by się rozszerzyć, jak to 

iijcJlo miejsce, bo kilkadziesiąt domów spłonęło, i komisya nie 
Iśolrzebowała by go trzymać w więzieniu przez cztery blisko 

Rce._ Długość śledztwa tłómaczy się jedynie nadzieją 
waięcia zeznania na obwinionym młodzieńcu, dla oskarże
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MOSKAL.
Obrazek współczesny

narysowany z natury 
przez

B. Bolesławitę.
Lipsk. W komisie A. Wienbracka. 1865.

I 75 6. „Coą ma odżyć w pieśni —- musi w rzeczywistości zaginąć“ 
e°ział niegdyś wielki wieszcz niemiecki. — Z tćj wycho- 
xasady, musielibyśmy potępić a priori wszelkie usiłowa- 

pisarzy( biorących treść do utworów swoich z czasów świe-
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wspomnień nie zastygłych jeszcze.

. A jednak zważywszy tysiąc względów, położywszy WBzyst-

i PJ® i contra na szali — biorąc wreszcie na uwagę 
l«owe całkićm położenie i stosuaki, nie powinniśmy wi- 
«ludzi — co śmiało poruszają tyle dla nas żywotną kwe- 
l,b°,CI^tku i końca — powodów — czynników — przebiegu 
• burzy zaledwie minionćj.
■, Wź co bądź — zażegnać ją aniśmy mogli ani chcieli; 
łu °oa w powietrzu — w naturze zdarzeń — w duchuw powietrzu — w naturze zdarzeń —

izcr^’i~~ ^^ko świadki jćj spustoszeń sterczą 
£ J.^^kiego sioła lub zielona na polu mogiła: tam 
k. . “ka wy bladły ch Izawćm okiem spogląda na Północ, 
iri/1Ch CJCe ’ bracia zagnani w wielki cmentarz śniegowy; 
>zaxPowt.arzani> gdy tylu ofiary okupione doświadczenie 
•prac/H'11110 droSS cicM — milczącćj — niezmordowa
ni ni ab długich, jako jedyny warunek życia i istnienia, 
Kzie' idzięm ?«Wiek Mażn^m->est Planie: „zkąd wracamy

n’gdy dbsyć rozbierać niemożna; nastręcza 
h ~ Ea każdym kroku — w kaźdćj porze:

»airóA r^esięćkroć — zawsze wraca i w myśl się wciska, 
J siejszemi postaciami: czy to w formie prostego

tu

Piątek, 13 października 1865.
nia którego, przy obudzonćj przez moskiewskie dziennikarstwo 
nienawiści, dosyć było, że się na miejscu pożaru znajdował. 
Owóż, zeznania świadków, na które się wyrok powołuje, wi
docznie tylko do tćj jednoczesności pobytu Bielikowicza i wy
buchu pożaru w Nowostarinskąja ściągać się mogą, jak to nie
wątpliwie stwierdza długość śledztwa obwinionego. Bardzo 
nawet być może, iż Bielikowicz, jeźli spostrzegł ogień, bardzo 
był tćm zmieszany, wiedząc z niedawnych przykładów Peters
burga i Symbirska, jak sobie w takim razie czerń przez dzien
nikarstwo podbudzona z Polakami postępowała.

Dla zgubienia tedy Bielikowicza wystarczyło, że był Pola
kiem i że się w miejscu pożaru znajdował. Przypomina to 
inną sprawę w Mińsku, gdzie przeciwko obwinionemu o pod
palenie więcćj i jeszcze bardzićj w oczy bijących pozorów świad
czyło, a przecież winowajcą nie był. Mówimy tu o staroza- 
konnym właścicielu niewielkiego domku, którego areszto
wano jako podpalacza, bo wnet po jego wyjściu z pod strychu 
własnego domu dach tegoż się zapalił. Obwiniono go o chęć 
wzięcia wynagrodzenia z towarzystwa zabezpieczeń; zapieranie 
się biednego człowieka i tak już strapionego szkodą przez 
ogień wyrządzoną nic nie pomogły. Dopiero się pokazało, że 
domek jego wcale zabezpieczonym nie był, a gmina żydowska 
i inni mieszkańcy wstawili się za obwinionym, który zawsze 
znany był z uczciwości. Jakkolwiek uratowało go to od śmierci, 
dotąd jednak siedzi w turmie. Owóż postawmy na miejscu 
życzliwych współwierców i sąsiadów rozfanatyzowaną ludność 
moskiewską, a nieszczęśliwy wisiał by pewnie. Bielikowicz 
został rozstrzelany, a niezasłużona śmierć jego jeszcze ma 
bardzićj ugruntować potwarcze obelgi na cały naród przez 
oprawców miotane 1

Staatameiger ogłasza deklaracją ministra spraw zagranicz
nych hr. Bismarcka z dnia 27 maja 1885, dotyczącą ugody zawartej 
pomiądzy Prusami a Austryą co do wzajemnego karania przestępców 
podrabiających pieczecie urzędowe.

Berlin, 11 października. Staatsanz. donosi w części 
nieurzędowćj, że dnia 28 zm. zamienili reprezentanci Prus i Ro- 
syi w Petersburgu ratyfikacye traktatu pocztowego, zawartego 
na dniu 22 sierpnia rb. a wchodzącego w życie z dniem 1 stycz
nia 1866 r.

Z Monachium donoszą o zamieszkach wieczorem dnia 8 
bież. mieś, w piwiarni „Zur Westendhalle,“ podobno z powodu 
aresztowań zaszłych podczas uroczystości ludowćj, odby wają- 
ęćj się corocznie w październiku. Silny oddział wojska musiał 
wkroczyć, aby przywrócić porządek i kilkadziesiąt osób aresz
towano. Nazajutrz powtórzyły się rozruchy, gwardya naro
dowa w licznych zastępach przeciągała przez miasto, wojska li
niowe konsygnowano w koszarach. Tłumy przyjęły artyleryą 
i kirysyerów gwizdaniem, w skutek czego wojsko użyło pała
szy, i raniło kilkanaście osób. Dopiero po północy zdołano 
przywrócić spokój.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 października. Dz. W ars z. ogłasza okól

nik komitetu urządzającego, potwierdzony przez can, a po

wspomnienia — czy żalu — gniewu — lub rozpaczy: — za- 
palonćj dysputy — ostrćj krytyki — lub nadziei promyka, co 
łzą się ciśnie do oka.

Jest to nasza strawa duchowa — dająca siłę wytrwania 
i ufność pod klęsk ogromem.

Tćm większą przeto jest zasługa tego, który w sposób 
przystępny całemu młodemu pokoleniu — w kształcie wspo
mnień chwil niedawno ubiegłych, w ramach obrazów zbyt ja
skrawych może — ale prawdziwych — przedstawia — na coś- 
my wczoraj patrzeli — i roztrząsa Hamletowe „to be or not 
to be.“

Często zdarza się w niektórych sferach napotykać gwałto
wne zaczepki, wymierzone przeciw pismom Balesławity, i jego 
jakoby socyalno-komunistjczno-rewolucyjnym dążnościom. Nie 
tu pora i miejsce do polemiki; zresztą w podobnie drażliwych 
materyach arbitralność sądów bywa tego rodzaju, iż każda, 
czy to piśmienna czy językowa szermierka, miasto zbliżenia 
zdań i jakiegoś kompromisu, — waśni tylko umyBły — wzmaga 
upór stron obu, a pozbawiając je umiarkowania i spokoju, 
pcha wstecz lub naprzód — i skrsjne nadaje im barwy. — Po
mińmy więc milczeniem i te zarzuty i argumeuta ku ich zbiciu 
posłużyć mogące.

Nie trzeba powieściom tym nadawać z góry znaczenia po
lityczno spółecznych broszur: niemożna wszelaka zaprzeczyć, 
że myśli rozwijana w nich w sposób poważny, często mają po
niekąd tęż samą doniosłość.

Zresztą — jeźli koniecznie o to chodzi — odejmijmy im 
ten wybitny charakter, cechujący wszystkie prawie nowsze 
utwory naszego piśmiennictwa, peza obrębem rosyjskiego za
boru wychodzące; weźmy je po prostu jako powieści, jako 
utwory sztuki, i bezpośrednie, lubpośrednienie wspomnieniami 
przesnute utwory wyobraźni autora — jako takie zaś sądźmy 
bezstronnie i sumiennie.

„Ali is true“ z tą dewizą piąta z rzędu powieść ukazała 
się przed kilku miesiącami, i rzeczywiście każdy, co sercem 
— myślą — lub czynem żył razem z krajem w ciągu ostatnich 
lat kilku, czytając Moskala przyzna, że wszystko tu prawdą; 
zdarzenia takie — jakich pamiętamy tyle — charaktery i po
stacie żywcem wyjęte z tego wiru wypadków, co tysiące zacnych
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dający przepisy o wydawaniu listów likwidacyjnych wła
ścicielom ziemskim.

AUSTRYA.
(§) Lwów, 8 października. Dzienniki krajowe zawsze 

jeszcze niezmordowanie składają hołdy nowemu ministeryum — 
za co? Bogu tylko wiadomo: bo dotychczas, wielbione to mini
steryum ani jednym czynem nie poparło pięknych słów 
swoich. Hasło tak daleko nawet się posunęło, że w dziwnćm 
jakićmś rozrzewnieniu w wstępnym artykule, robi wy
rzuty urzędom powiatowym, że zawczasu nie uwiadamiały 
szlachty o przejaździe arcyksięcia Albrechta — w wstępnym 
zaś artykule nr. 57, już się nawet przy końcu wszelkiśj polsko
ści i przyszłości zapiera.

Dziwni my jesteśmy — smutnie dziwni 1 Gorące uczucie 
nasze przenosimy i do działań polityki — w polityce jednak ta 
porywcza uczuciowość nazywa się niestety ... niedojrzało
ścią i szkodzącą głupotą.

Nie stojąc w opozycyi, bo do tego także nie ma potrzeby 
dzisiaj, szanujmy się jednak i godność naszą narodową i cze
kajmy czynów. Wszak i wtedy, gdyby te wszystkie przyrze
czenia zostały spełnione, będzie to dopiero sprawiedliwo
ścią, nie łaską; sprawiedliwością po wiekowym srogim uci
sku. Czyż więc godzi się płaszczyć niegodnie na samą obie
tnicę wymierzenia sprawiedliwości?

Gdy ta nam wymierzoną zostanie/uznamy ją z wdzięczno
ścią — lecz dotychczas, cóż znaczą te gorące sentymenta? 
Chyba na to je okazujemy, ażeby przekonać ministeryum, te 
dla nas same obietnice wystarczają, skoro już za samo ła
skawe słowo tak nieograniczoną przejęci jesteśmy wdzięcz
nością.

Czyż nowe ministeryum wyjednało przynajmnićj u mo- 
narehy amnestyą dla więźniów naszych — czy zmieniło ustawę 
wyborczą, bez czego nasz sejm nie ma właściwie żadnego zna
czenia?

Czekajmy więc cierpliwie, ale czekajmy z godnością i z po
wodu tego oczekiwania (my zawsze w jakichś nadziejach i ocze
kiwaniach) nie opuszczajmy rąk, nie przestajmy pracować sami 
nad sobą, bo tylko ta praca wła3na nas zbawi. A za godło 
moglibyśmy sobie postawić bardzo rozumne słowa Garibal- 
dego, w odezwie do komitetu narodowego w Rzymie, r. 1862: 
„Jak długo nie jesteście w stanie zjednać sobie 
poszanowania, wierzcie ml, że wami będzie gar
dzić dyplomacya.“

Ruch wyborczy w mieście naszćm już się rozpoczął. Na 
miejsce uwięzionego posła dra Floryana Ziemiałkow- 
s ki eg o rozpisało namiestnictwo nowe wybory — w skutek 
tego rada miejska uchwaliła wysłać deputacyą do monarchy, 
z prośbą o zupełne jego ułaskawienie, tak, ażeby mógł zasiąść 
napowrót na ławie poselskićj. — P. Ziemiałkowski jest 
jednym z najzdolniejszych mężów politycznych naszćj pro- 
wincyi. (Jak donosi Gaz. Nar. wysłanie deputacyi nie przy
szło z niewiadomych przyczyn do skutku. P. R. Dz.).

Innych ważniejszych wiadomości politycznych nie ma.

Praga czeska, 9 października. O stósunku ludności ro

i czarnych dusz przerzucając naprzemian razem pogrążył 
w nieszczęść otchłani.

Streszczenie powieści uważam tu dla tych — co ją czytali 
— za zbyteczne; ei co czytanie w ogóle niepotrzebnym mie
nią trudem, ograniczając się na lekturze speizecetlów i tea
tralnych afiszów, mnićj tćż dbają zapewne o jakąkolwiek 
wzmiankę literackich nowości: kilka więc tylko ogólnych uwag 
nad Moskalem pobieżnie rzucić sobie pozwolę.

Wstęp bogaty w spostrżenia i uwagi nad Moskwą, nad jćj 
zwierzchnią szatą ozdobDą, a źle ukrytćm barbarzyństwem 
i ciemnotą, wprowadza nas w ten chaos nieustannych sprzecz
ności, i dzikićj w całym spółecznym a politycznym ustroju 
dysharmonii, gdzie mongolskie praktyki idą w parze z teo- 
ryami nowożytnych ekonomistów. Jako konsekwencją tćj 
ogólnćj anatomicznćj sekcyi świata moskiewskiego, widzimy 
w dalszym ciągu rzeczy potworne — choć nie karykaturalne 
postacie Natalii Aleksiejewny — Nikityna — Kniphusena: 
tylko na takićj niwie jak Rosya — podobne wyrastać mogą ro
śliny.

Autor przeciwstawia temu światu — wśród krwi i błota 
szalejącemu jak Rzym za dni Cezarów — świat polski, pełen 
gorączkowćj żądzy ofiar i poświęceń; ztąd Magdzia — Lenia 
Kubuś — Henryk — to typy znane nam już mnićj więcćj 
z poprzednich powieści. Obok nich szlachetna postać Zygmunta 
Dołęgi Sierakowskiego — dziś chlubną w dziejach ojczystćj 
martyrologyi uwieczniona kartą, nadaje powieści całćj pewien 
odcień historycznego zakroju.

W środek między te dwa przeciwne światy, dwa spółe- 
czeństwa duchem i licem odmienne — rzucony bohater powie
ści Naumów, syn Polski i Moskala — dziecię Warszawy — 
następnie wychowaniem i mundurem przedzierżgnięty w uci
sku narzędzie. — Przeobrażenie duchowe jego pod wpływem 
wypadków i nowych a silnych wrażeń — to węzeł opowieści, 
z którego autor rozesnuł nić wiążącą liczne epizody.

Człowiek, co w drzemiącćj piersi wił dopiero niejasne 
prawdy przeczucie, daremnie jćj szuka w oczach bezdusznćj 
Natalii; zbliżenie do rodziny i zbawcze ciepło serc bratnich 
działają nań ożywczo, widok męczeństwa dokonywa wewnętrz- 
nćj zmiany; w chwili stanowczćj Naumów zdziera ze siebie



dzinnćj do napływowych żywiołów niemieckich w Czechach, 
tutejsza Politik pisze:

„Ktokolwiek krajom rakuskim pragnie odmówić uczciwój, 
stałćj i całkowitćj autonomii, koniecznie do środków gwałto
wnych uciekać się będzie zmuszony; tego tćż chwyciło się mi
nisterstwo Schmerlinga. Uchwalił on niesprawiedliwe prawo 
wyborcze w Siedmiogrodzie, ażeby ująć w karby Madziarów, 
pragnących samorządu i przeciwnych eentralizacyi, uchwalił 
również w sposób najniesprawiedliwszy podobne prawo wybor
cze na Czechy i Morawią, ażeby głosom dwóch milionów Niem
ców zjednać przewagę nad głosami czterech milionów Słowian, 
takowy środek miał posłużyć do przytłumienia ich żądać auto
nomii. Środek ten, którego krótkie trwanie nie trudno było 
przewidzieć, gdyż sig opierał na zasadzie całkićm przeciwnćj 
naturalnemu porządkowi rzeczy, smutne bardzo wywołał nie
snaski w kraju naszym. W Czechach i Morawii stósu; ek Sło
wian do Niemców skutkiem ciągłćj chęci tychże górowania, 
zawsze był nader naprężony i podobne widzimy położenie na
rodowości sprzecznych w W. Księstwie Pozntńskićm, w Kró
lestwie Pohkićm, w Dalmacyi i w Wenecji, słowem wszędzie, 
gdzie narodowość napływem obcego żywiołu w swój indywi
dualności, w swćm istnieniu zagrożona, winna jest bronić wy
trwale swych zwyczajów i języka swego i odpierać od nich 
wszelki ucisk. Dopóki niesnaski te odnosiły się wyłącznie do 
języka, były one raczćj sprawą domową, którćj rozstrzygnięcie, 
pozostawione interesowanym stronom, wchodziło w obręb ic- 
teligencyi powszechnćj. O siłach żywotnych języka, o jego 
przyszłości i powołaniu ministrowie przesądzać nie zdolni. Je
żeli Słowianie i język ich w Czechach mają przyszłość, naten
czas na nic się nie przydadzą środki gwałtownego przytłumia
nia; do Czechów jedynie należy okazać, czyli jest w nich tyle 
siły żywotnćj, ażeby stanęli na równi z ipnemi narodami. Je
żeli zaś nie mają osi tćj siły żywotnćj, to sztuczne środki 
ożywcze nic nie pomogą, bez obcego wmieszania się upadną. 
-Temi więc kwęstyami ani mężowie stanu austryaccy, ani nie
mieccy politycy nie powinni się zajmować, bowiem głos ich 
w tćj sprawie nie może mieć doniosłości stanowczćj.“

Określiwszy w ten sposób stósunek ludności słowiańskićj 
do niemieckićj, Politik w następnym numerze domaga się 
już jak najwyraźnićj połączenia pod opieką korony święto- 
«zczepańskićj, tego ludu, który wspólnością pochodzenia, kilka- 
wickowćm połączeniem i równym rozwojem narodowym, tak 
ściśle połączony, tak długo jednakże, czy pod jarzmem absolu
tyzmu, ezy tćż pod płaszczykiem ustaw konstytucyjnych, był 
rozdzielony, rozćwiertowsny, a dziś powinien i żąda się złączyć 
i zjednać. „Niegodziwe były zabiegi zwolenników centralize 
cyi, którzy zasiewali ziarno niezgody wśród ludów korony cze
skićj, ażeby zapobiedz wskrzeszeniu dawnej jednolitości. Pod
stępnie w tym celu głosili, że Czesi ćbcą pochłonąć Morawią 
i Szląsk, podkopać i zniszczyć ich autonomią. Na szczęście 
rady i głosy tych ludzi umilkły i przywódzcy stronnictwa fede
racyjnego w Morawii działają w duchu połączenia się z nami, 
wskrzeszenia braterskiego węzła, którego rozp&dnięcie jedna
kową nam zgotowało nędzę. Teraz o to tylko chodzi, ażeby 
przy załatwieniu wspólnych spraw krajów korony czeskićj 
uwzględniano jak najtroskliwićj prawa każdego z krajów do 
nićj należących; zastępcom Morawii i Szląska przypadnie w po
łączeniu z zastępcami czeskimi ustanowić formę państwowćj 
jednoty tych krajów, zaś udzielne sejmy krajowe Czech, Mo
rawii i Szląska z osobna opiekować się będą sprawami każdego 
z krajów.“

Przedwczoraj sa sesyi towarzystwa naukowego (umelecka 
besedą) p. Ferdynaad Szulc mówił o stanowisku filologii w li
teraturze czeskićj. Zwrócił uwagę na pilność, z jaką praco
wali uczeni czescy we filologii, tak że cały naród nazwano par 
excellence filologicznym, ale wytykał także słabe strony stylu 
czeskiego, który jeszcze nie oczyszczony całkićm z wpływu 
obcych języków. Celem poprawienia stylu mówca radził

ohydne godła efiarnika i pierś bezbronną nadstawia w ofiar 
szeregu.

Postać to ni® zmyślona — typ z życia wyjęty; takich 
dzieci przez Moskwę na zbirów systematycznie chowanych, 
a przecież najwierniejszych i najdzielniejszych obrońców ojczy
stych swobód, naliczyć moglibyśmy setkami — przechodząc 
tylko listy imienną powieszonych — rozstrzelanych — lub ze
słanych do katorgi. Pojedyńcze nawet wydarzenia nie są tu 
bynajmnićj fikcyą autora.

Zdarcie epoletów w dniu 8 kwietnia, ślub w więzieniu, 
ucieczka przy pomocy dawnych kolegów oficerów, wreszcie 
qui pro quo przy egzekucji wyroku powieszenia, wszystko to 
fakt» autentyczne, co zaszły wśród wypadków w różnych cza
sach i miejscach, a które autor niezaprzeczone miał prawo 
zestawić, sprowadzić niejako do jednego mianownika — kła
dąc na karb jednćj i tćjże samćj osoby, ku tćm większemu 
udramatyzowaniu powieści.

Trudno także zaprzeczyć prawdopodobieństwa — a na
wet prawdziwości strasznych scen, jak napad na dom Bylskich, 
lub okropny konie® Leni: niestety — i takich faktów mnogo 
świeże zapisały dzieje. — Nie przypuszczając nawet, iżby au
tor umyślnie szukał obrazów effektownych i jaskrawością ko
lorytu poniekąd rażących, sądziłbym jednak, iż należy ich 
unikać do pewnego stopnia; ¡sprowadaają one na zbyt śliskie 
pole, gdzie prawda już nie w kształcie niewzruszonych pewni
ków, ale raczćj w czysto abstrakcyjnych zapatrywaniach oso
bistych bywa przedstawianą. — U nas w Polsce szczegółnićj, 
gdzie utwory literatury pięknój jedynie i prawie wyłącznie 
wśród ®łodezgo pokolenia -znajdują czytelników, a właściwićj 
mówiąc sardę prawie czytelniczki, — przedewszystkićm strzeds 
należy niepokalanćj czystości słowa i pióra, a unikać wszyst
kiego, ćoby mogło skrzywić wyobrażeni#, i prawdę jedyną, 
ową starą cnotę i obyczaj stary, w jakikolwiek sposób zacze
pić i w wątpliwość podać. — Jeśli Marya w My i Oni wydała 
nam się heroiną wyjętą z dumasowskiego budoaru, to zaiste 
pomysł poświęcenia, się Leni można tu nazwać potwornym; po
święcenie tego rodzaju byłoby zbrodnią — byłoby krzywdą 
straszną wyrządzoną tym, których miało ocalić. Zaprawdę, 
te biedne męczennice, co przodowały gotowością ofiarną w la

skrzętnie przekładać celniejsze utwory literatur obcj eh. Prze
czytanie rozprawy o „Mazepie“ Frycza odłożono do sssyi ea- 
stępnćj.

Peszt, 8 października, Pisząztąd doNeuefreiePresse; 
Ruch wyborczy we wszystkich dzielnicach miasta wielce oży
wiony. Deputacye przybywają do kandydatów, a tłumy ludu 
z muzyką, chorągwiami i wiwatami odprowadzają ich. Deak 
odpowiedział deputacyi wyborczej, która do niego przybyła 
dziś o llćj w południe: „Wprawdzie już nie z młodzieńczą 
siłą występuję na widownią polityczną; ale wzmocniony zau
faniem moich wyborców, wystąpię w obronie słusznćj sprawy 
naszćj podług zasad, które dostatecznie są wam wiadome. 
Błagając pomocy Niebios, ufam, te słuszna nasza sprawa od- 
nissie zwycięstwo?1

O ruchu wyborezym w Węgrzech piszą pod dniem 8 paź
dziernika do Czasu:

Agitacya wyborcza w Węgrzech odznacza się ciągle jesz
cze nadzwyczajnym spokojem i umiarkowanie®, w kraju owym 
prawie niepamiętne®. Od wieków, ho od chwili, w którćj 
nobiles et status ziemi węgierskićj delegować poczęli przybo
czną radę korony, nigdy jeszcze łństorya nie zapisała tak rozu
mnie spokójnćj rzekłby® agitacyi wyborczćj; a jednak nigdy 
kwestye ważniejsze nie mogły być przedmiotem dy skusyi, ani tćż 
nigdy’dalsze trwanie dotychczasowych przywilejów i wolności 
nie stało na k rcie tąk jak stoi w chwili obecnćj. Jest to no
wym dowodem tego nieporównanego politycznego instynktu 
i tćj wybornćj karności, którą się odząucąa rasa madziarska 
we Węgrzech. Wielkie atoli zachodzi pytanie, czy umiarko
wanie towarzyszące agitacji wyborczćj objawi się także pod
czas kadencji sejmowćj i doprowadzi do rezultatów, które rzą
dowi umożebnią uchylenie wszelkich nieporozumień: bo spu
ścić nie można z uwagi, iż pomimo zewnętrznego umiarkowa
nia, pomimo pawet uderząjącćj jedności stronnictw ogół ludno
ści powelanćj do wyborów żywi przekonania i roszczenia, które 
pozostawiają o wiele po za sobą żądąęia naczelników w Peszcie, 
żądania Deska, Eólvósa i Sjt. Kiralego. Wjdoęznćm to a pro- 
gramatów i z przemów, z którenji kandydaci po komitetach 
występują w obec wyborców: dość wspomnieć przemówienia 
Szontagha i Ghyczego prezesów sejmu z r. 1848, głoszące unią 
osobistą w najwyłączniejszćj swćj formie, Ghyczy w słowach 
wprawdzie najoględniejszych zaleca przywrócenie komór cel
nych u granic węgierskich, za którćra opinia kraju żywo się od
zywa. W klubach wyborczych byłego stronnictwa rezclucyi 
w pierwszym rzędzie stawiają przywrócenie niezależnego mi
nisterstwa* węgierskiego z wszystkimi atiybucyami prjyzna- 
nemi w ustawach z r. 1848 r., bezwarunkową i wyłączną ąflią 
osobistą na p; dstawie tychże ustaw, a więc w n?stęp6twie 
i prawo przyzaawania podatków i poboru rekruta w granicach 
krajów węgierskich, a nawet aa czas pokoju rozdział armii, 
a to w ten sposób mianowicie, iżby w czasie pokoju wojsko wę
gierskie za granicami kraju, a wojsko i innych krajów monar
chii w grasicach korony ś. Szczepana bez przyzwolenia odpo
wiedzialnego ministerstra węgierskiego nie mogło być rorl,ko
wane. Wreszcie w szeregu żądań umieszczają wydanie po
wszechnćj, żadną klauzulą nieograniczonej amnestyi. Nie wą
tpić, iż żądania takowe i pomiędzy posłami znajdą swych przed
stawicieli. FRANCY A-

± Paryż, 9 października. Zajęcia Samarkondy przez 
Rosyan potwierdzające się z rozmaitych stron, znowu w tę 
stronę zwraca uwagę Zachodu, przypominając raz jeszcze gro
żące ztamtąd niebezpieczeństwo. Dziennikarstwo angielskie 
jak najmnićj zdaje się o to troszczyć, jakby tu wcale nie cho
dziło o interesa Anglii. Może milczenie tohpowodowane jest 
przez jakieś polityczne względy, bo publiczność, jak się zdaje, 
obojętności tćj nie podziela. Towarzystwo międzynarodowe 
pracowników obchodziło w Londynie rocznicę swego założenia.

tach prób ciężkich i bolesnych — z dumą rzec mogą: „wszyst- 
koście nam wydarli — cnota nam tylko i cześć została jedyna, 
— a tćj moc ziemska nie wydrze 1“ Na cóż więc z wieńca ich 
zasługi najpiękniejsze niebaczną dłonią zrywać kwiaty?... Na 
cóż tworzyć sztuczne, oburzenie i wstręt budzące jytuaoye, 
stroić w uśmiech rozpaczno-zalotny lica — którym przystał 
raczćj nieziemski blask tych, co ginęły w rzymskich cyrków 
arenie — lub posągowa bcleść Nioby?...

Pomijając czysto moskiewskie typy NikRyna i Natalią — 
zatrzymajmy się przy Kniphusenie; postać to może w swym 
rodzaju najwybitniejsza, najlepićj artystycznie wykończona. 
Wszystkie przymioty bogatćj duszy zmarnotrawił on na żyeia 
rozdrożach; zostały mu puda, chłód, apatyczne zwątpienie 
i cyniczne szyderstwo ze wszystkiego i wszystkich, zacząwszy 
od siebie; a przecież ileż on wyższy od całego moskiewskiego 
świata w którym żyje? On jeden tam ma sumienie, sąd i roz
poznanie między dohrem i zbrodnią. Czuje złe i brzydzi się 
nićm, choć-oprzeć mu 3ię niemeże. Dla fantazji, może dla 
nowych emoayi służy sprawie spiskowych, w chwili wybuchu 
przecież posostsje powolnćm, może tępćm despotyzmu narzę
dziem; wierzy w słuszność sprawy uciśnionych, unosi się nad 
ich młodzieńczą wiarą w przyszłość i ich poświęceniem, a obok 
tego uznaje przemoc dla tego że jest siłą i głowę przed nią 
ugina. Smutny to objaw takie istoty. W innym kraju, w in- 
nćm społeczeństwie, człowiek ten przy zdolnościach swych i by
strości umysłu, mógłby być czćmś więcćj; w Rosyi, wśród spo- 
łęcznćj zgnilizny samowiednie uznaje się niewolnikiem, który 
już nawet w swobodę nie wierzy, i dość mu na tćm, ża wśród 
wyzutćj z wszelkich uczuć ludzkich dziczy, sam jeden człowie
kiem być nie przestał. Poświęcenie się jego dla ocalenia Na
umowa przez oddanie się na psstwę Natalii, świadczy najle
pićj, że coś tam jeszcze pozostało serca po za osłoną szyder- 
skiego śmiechu; świadczą o nićm i te dwie łzy, co po owym 
akcie heroicznym zrosiły mu lica, a które wita westchnieniem: 
„Wspomnienie młodości 1 starzy goście dawno niewidziani — 
zabłądziliście do pustćj chaty, niema was ezćm przyjąć! 
niema 1“

Spotkanie w Dreźnie, kędy falami wypadków rzucona 
garść rozbitków znalazła przytułek, zamyka ten szereg smut-

Wyznaczając przyszły termin swego zgromadzenia i... 
czyło kwestye, które pod rozprawy oddane być mają, 
kamy pomiędzy niemi następującą: „O konieczności znjZ pr 
nią wpływu rosyjskiego w Europie przez zastósowanie dpika 
ski prawa narodów rozporządzania swym losem.“ c6 
spotykać objawy sympatyi lub głębszego pojmowania ¡pa: 

i naszćj, jakkolwiek wiemy, że to nie wiele wywrzeć mowa 
wu na jćj rozwiązanie. Ci, którzy dzierżą w swćj mocjte.) 
wnictwo spraw, ulegając przeważnemu usposobienia d 
Zachodu do gonienia za materyalnym dobrobytem je^adi 
nie zwykli swych kroków gruntować ani na odwiecznie to 
sadach sprawiedliwości ańi na dalszych korzyściach, |loni 
stko oblicza się tylko na dzisiaj niby w przeczuciu, żępm 
dek obecny trwałym być nie może.

Journal des Débats polemizuje z wydawanym 
tersburgu dziennikiem p. t. Russkaja Korrespoliar 
cija. Ten ostatni dowodzi, że włościanie polscy nadz 
Sprzyjają Rosyi i oświadczają chęć uczenia się poroi, ] 
iecz że wprowadzenie języka rosyjskiego do szkół i gj 
w Kongresówce mogłoby wywołać protestacye. J o « r ni,Sia 
D e b a t s słusznie wątpi o przychylnćm dla Rosyi uspt 
niu włościan polskich, którzy jakkolwiek zapewne zado.?,^ 
z posiadania gruntów, nie przestali wszakże być PiÆ] 
i katolikami. j

L’Avenir National zapewnia, że Rosja czyniłaijLe 
pruskiego przedstawienia mająse na celu wywołanie ści ¡fe 
wyznania katolickiego w Poznańskićm. Zapewne lepićj .¡¡c3 
wiecie, co o tćm trzymać.

Sprawa fsnistów ciągle na porządku w Anglii; lat j{ 
tional donosi żo aresztowania wcale nie ustają dotąd 
syć samowolna postępowanie władz i sądu nie znajdu 1 
chwały u publiczności angielskićj. JournaldeSt. Pt 
bourg, powtarzając z Ti mesa artykuł tegoż o ft^l 
z dnia 30 września powiada: „Analogia tak jest udeialiś 
z wyłączeniem jedynie okoliczności wmięszania się obe; p 
musimy zrobić uwagę czytelnikom naszym, że tu chodzi «yi 
landyą w 1865 r. a nie o Polskę w 1863.“ leci

W sprawie przymierza z Prusami, o którćm nie mron 
pisano i nie mało dotąd mówią, Siècle robi uwagę, że ikfc 
nikarstwo Angielskie, odzywającsię z szczególną sympatypo 
st.ryi, niby szuka w tejże pomocnika w razie, jeźiiby prsjia i 
nie księstw przez Prusy pociągnęło za spbą, jak i słuszjowys 
nagrodzenie dla Francy i, Journal desDeb a ts nat ¡6»! 
nie przyjmuje na siebie całkowitćj odpowiedzialności za atr 
wiedziane w tym względzie zdania, przypisując takowe włi 
korespondentom. to

Pobyt cesarstwa w Biarritz, jak zapewnia Pays.plR 
gnis się przynajmniej do 12 niektórzy zapewniają navd&: 
dwór uda się prosto do Compiègue nie zatrzymując się 
Cloud, łeez ta pogłoska nie znajduje wiary. Zabawnéii m 
że dziennik Liberté uporczywie obstaje, iż hr. Bisiiów 
ani z p. Drouyn de Lhuys ani z cesarzem o polityce nza 
wił. Hr. Walewski z żoną, pp. Pereire i Salamanca ą 
w Biarritz, zkąd ks. Persigny już wyjechał. ki

Ks. Mstternich oczekiwany tu jest około 20 czy ii z 
Hr. Sartiges w sobotę był we Florencyi, zkąd uda #, 
Rzymu. éj ,

Dziennik Italie zapewnia, że i królestwo Portugais zpi 
Napoleon i księżna Klotylda będą obecni przy otworżjbp 
wego parlamentu włoskiego dnia 15 bm. poczćm ks. Na|iw' 
przybyć ma do Paryża, zkąd wróci do Włoch z królem lz® 
galskim. Przybył, jak zapewniają, do Paryża ajent rząi, i' 
syjskiego celem zbadania grunta do zaeiągnienia pożycz! >a 
twierdzało by to tembardzićj podaną w dzienniku wasryi8»’ 
domość, że owe 100 milionów pożyczki wewnętrznćj naW 
kolei już się rozeszły bez śladu. “ie

Tutejsi franc-masoni zamyślają o ogłoszeniu protest« do 
ciwko allokucyi papieża. we

epi

w«????
'Wnych epizodów, a spokojne rozmowy dwu przyjaciół, zl 

miejsc, gdzie niedawno różne przechodzili koleje, da;, 
obraz myśli przewodnićj, świecąęćj biednym wygnsócę 
Zachodzie zarówno jak w sybirskich stepach, i tym 
rych los szczęśliwszy na-ojczystym zostawił zagonie; 
niezbędnym jest warunkiem ku zdobyciu przyszłości,*^ 
i wszędzie winna świecić ludziom dobrćj woli, a wtedy t'( 
wedle słów Moskala Naumowa: „pójdzie ludzkość gdi 
woła przeznaczenie ..... przez trud i walkę do swobody Jr* 
nowania prawali1’. ,,,. Z. , ■

Przekleństwo.
„fFakta «on wrial*

„Śpiewać Wam będę — trupa ogrzeję —
Zbudź się narodzie — łzy swe ocieraj 1 
Olśnij męczeństwem minione dzieje —

I jako Chrystus umieraj I “
Pieśniarz tak śpiewał — Polska słuchała 
Zapałem całun śmierci rozdarła —
Jak męczennica z grobu powstała —

Jak męczennica umarła!
Przeklęta pieśni i boś wykarmiła 
Naród do marzeń — jeńców dla nieba — 
Boś nie jak żyć nam — aleś uczyła

Jak nam umierać potrzeba!
Lamię twe struny o skałę losu 1 
Zbrodnicze pieśni wśród zmarłych grodu! 
Z piany nie wzniesiesz wiekom kolosu —

Pieśnią nie zbawisz narodu!
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Bruksella, 4, października 1865.
Benrtfk HHer»bach'
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gu^jgiaj rozpoczęły się', w Vinncennes popisy towarzystwa 
i jfljgo francuskiego mające trwać do 22 bm. włącznie, 
f J, przysłał do rozdania dwie paki strzelb. Dwaj znani 
is ¿karze tutejsi dotknięci zostali bolesną stratą, Girardin 
m córeczkę, a Nefftzer syna. Wiktor Hugo opracowuje 

lig Lnie do druku od dawna oczekiwany tom poezyi p. t. 
localisons des Rues et des Bois. (Piosnki ulic

i ÿdlugiéj i ciężkićj posusze dzisiaj dopiero po raz pier- 

jetoadil rzęsisty deszez przez parę godzin. Oczekiwać na- 
:zade to wywrze pożądany wpły* na stan zdrowia paryżanów. 
). 'Ilonie we czwartek umarło na cholerę 15 osób & w sobotę 
L zmarłych doszła 26; powiększenie się to jednakże przy- 

ijbyó winno powrotowi osób, które się bvły schroniły
kyaj epidemyą ; w dniu tym wróciło ich około 10,000.

Pogryź, 11 października. Królestwo portugalscy odwie- 
cesarski w Biarritz i udali się następnie do Bor-

,ro| Hr. Walewski, jak dziś znów głoszą, nie uda się 
i łłfcji gpecyalnéj do Florencji. Na rozkaz cesarzowej wię- 
nt la Roquette w Paryżu dla niedoletnich więźniów zo- 
W<| zniesione, a więźniowie umieszczeni będą w koloniach 
*<tyąjn. Z Rzymu donoszą o przybyciu hr. Sartiges. 
Pofnale di Roma ogłasza, ii jest upoważniony do oświad- 

iż Ojciec ś. jak zwykle tak i tą rażą allokncyą 
ego miał natchnienia, nie ulegając niczyjemu naci- 

1 < którego też nikt by się nie ważył nań wywierać, 
Pif* ' ■’ ****—---- ........................................... - -
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.nenie to ma posłużyć za odpowiedź tym dziennikom, 
ubliżają godności papieża i cesarza Francuzów, twier- 
że rząd francuski zabronił drukować niektóre ustępy 

cyi, dotyczące pogrzebu marszałka ffiagnan. 
ANGLIA.

Londyn, 8 października. W przeszłym naszym liście 
iliśnay w krótkości obecne zasoby i siły towarzystwa j?e- 

podane przez nas cyfry wzięte były z odezw wydanych 
iwyru Jorku do ajentów towarzystwa. Bszwątpienia są 
lieco przesadzono, w każdym razie przecież siły Fenianów 
jomne, zważywszy nieustanną propagandę od 1845 roku. 
is Anglicy szydzą z ich dążeń i lekceważą ich groźby, 

¡tjiimo flegmy charakteru Irlandczyk niemoże znieść obcego 
iri n i jak pająk cierpliwie przędzie tkankę na swój ojczy
ma wyspie. Kolonizacya do Ameryki, poduyc*na sgitacyą 
nattenna miała swoich zwolenników i przeciwników; niektó- 
n atryoci w uniesieniu nazywali 0’Connella i Brienna zbój- 

se własnćj ojczyzny, obaj ci mężowie stanu propagowali wy- 
śwo do Ameryki, a że rząd angielski także wszelkiemi 

p fmi wywoził ludność do obcój ziemi, przeto wielu przej- 
i'aw da słuszna trwoga o przyszłość. Jednakże pogląd 0’Brienna 
się imeryka odrodzi Irlandya“ bliski ziszczenia. Krocie ty7 
nói, miliony ubogich Irlandczyków, pozbawieni wszelkich 
aa ów do życia na ziemi ojczystój, prześladowani obcym rzą- 

! a za Oceanem znaleźli gościnność i opiekę, a wytrwałością 
cs ą dorobili się fortuny i stanowiska. Dziś los Irlandyi 

tó spoczywa w rękach irlandzkich kolonistów, z każdym 
y p zrywa się ogniwo kajdan niewoli, i walka się zbliża, 
a i|c jedąąkże bezlitośny charakter Anglików, nie śmią bez 

ij ».ygraoćj rozpoczynać walki. Angielski rząd pojmując 
pal; tpieczeństwo domowćj wojny, nie zasypiał pola, jednocze
ni? postępem Feąianizmu w Irlandyi, wprowadzał do ich 
Najswoich ajentów i przez to unieinożebnił zjednoczenie. Fe
li ’ sm opanował wsie i miasta, stał się niejako religią naro
śl , jednakże przejrzawszy głębićj, niema porządcćj organi
ki, & przez to pozbawiony siły. Na każdćm wjższćm sta- 
xjj kutego sprzysiężenia stoi ajent rządowy, lub osoba, któ- 
a”biz%d pilnie dozoruje. Wszelkie przeto poruszenie jest do- 

nie wiadome i rząd szydzi z marzeń spiekowych. Mamy 
■sti óowód w obecnćj sprawie; zaledwo otrzymano rozkaz 

’ego Jorku, aby organizować powstanie, tćjże nocy polis- 
„gf aresztowali wszystkich obwodowych naczelników towa- 
¡¡dra Fenianów; kilku którzy zdołali ujść rąk oprawców są 
jijPkiwani staranie i rząd angielski rozesłał ich fotografi
ki portrety do miast większych. V)ąwszy głównych agita- 
y,» rząd angielski przeciął łącznie i uniemeżebnił ruch 
n, ny. Prócz ajentów rząd posiądą znaczną siłę w katolic- 
jj duchowieństwie, które, jak wiadomo, z gorliwością godną 

¡jy ój sprawy wytępia Fenianizm po wsiach. Rozruchów po 
gd!tach «łd się nielęka, gdyż już po miastach utworzył 
,dy 1 protestantów, a łakom* burżuazya związana handlem, 
,, ir!ija ruchom Fenian. Pomimo tego rząd angielski przyj- 

*szelkie środki ostrożności i pilnie śledzi poruszenia 
ykaóskich Fenianów obawiając} się z ich strony najścia. 
zs czasów O’Connella znowu rząd angielski ustanowił se- 
le biura w ludnych dzielnicach Irlsndyi, w których ro- 
?°P'8 ludzi bez stałego zajęcia, aby przy sposobnóm zda- 

wJdeportować iett do rozmaitych odległych posiadłości 
tlskicb, W ministerstwie spraw wewnętrznych pracują 
urzeczywistnieniem wynarodowienia Irlandyi. Proces 

an obecnie zajmuje lud angielski i przekleństwa posyłane 
za)'uówAlbionu Fenianom przechodzą niecnotą Południow-
a®.erykańskich wyrzuty.
"Udomo wam o nocnóm najściu policyi na domy zwlą- 

'JCabrutalność Azjatycka towarzyszyła tym argusom 
'^Jin; uwięzionych rzucono ijlo brudnego więzienia i dzień 
Potrzymano bez pokarmu. Przy aresztowaniu O’Don- 

snRossa, redaktora Irisch People, polieyant uderzył 
, ’ ^arz. Jako świadkowie oskarżający wystąpili dwaj 

: lądowi p. Neagle i F. Pettit; obaj byli członkami towa- 
‘Wa Fenianów a Neagle czas niejaki pracował jako zecer 

jSi dziennika Irisch People. P. Neagle mąż lat 
I e"a>ćj urody, brunet, znajdował się w drukarni dziennika 

111 napadu policyi; znając ją dokładnie jako pracownik, 
Pojemna ukrycie, gdzie były złożone papiery i odezwy 

Dit h * Prężnych wyznań tego ajenta okazuje się że 
ą. »L ; towarzystwa w r. 1864, bywał na wielu meetyngach 

oniczonych przez p. Power, pąd którćm to imieniem był 
j ,513168 Stephens, którego rząd uważa za przewodnika 

Potóm Neagle wymienił wielu drugich mu znanych

członków, Johna Mahony, O. D.fRossa i James O. Gennor’a 
sekretarza redakcyi.

Przysięga Fenianów dzieli się na klasy czyli stopnie, wka- 
żdćj jednakże napotykamy słowa: „Będę gotów stanąć zbroj
nie na pierwszy rozkaz, święcę posłuszeństwo starszym jako f 
żołnierz wolności Rzeczypospolitej Irlandzkiéj, dziś odradza- j 
jącćj się z niewoli.“ P. O. Donovan Rossa jako tćż i drudzy i 
więźniowie zostali pozbawieni głosu, jest to piękny wzór an- ' 
gielskićj sprawiedliwości.

Akt oskarżenia brzmi o zbrodnią stanu. Aresztowania 
powiększają się, nocami bandy polismenów z laterkami uzbro
jeni w rewolwery porywają ofiary. Rząd rozkazał aresztować ¿ 
jedynie kierowników, których imiona znane są dokładnie. Mię- ' 
dzy nowo aresztowanemi znajduje się Archdeacon, towarzysz ? 
i przyjaqiel Smitha O’Brienna: Pp. O’Brennan redaktor i 
Cunaaught Patriot i John Gallagher właściciel dziennika, 
aresztowani za artykuł, w którym zgodnością wykezano^absolu- , 
tyzm rządowy. Niech będzie to nauką dla Anglomanów, jaka 
jest owa sławiona liberalność tutejszego rządu. Co szczególna, ! 
że francuski rząd także przymuje udział w ściganiu Fenianów, 
podejrzywając ich o zwiąski z straszną lożą „Mariannę,“ któ- 
rćj odezwy kursują we Franeyi, Anglii i Ameryce. Kilku Ir
landczyków deportowano z Franeyi, być może dla oddania ¡ 
w ręce Anglików. Otóż to zapewne rezultat Gherbourgskich 
bankietów.

Lord Wodehouse vice król Irlandyi, przybyły tutaj na po
grzeb swejéj krewnéj, wyjechał 6 t. m. spiesznie do swojćj sta- , 
licy. Korsarzy kfążą po Oceanie i wzdłuż brzegów Irlandyi, i 
przetrząsają statki przybywające z Ameryki, Wysłano znowu 
dwie zbrojne fregaty „Liwerpool“ i „Hastings“ z polisomami, 
które ujęły na morzu dwa paropływy. „City of Dublin“ i „City 
ef New-Jork, załogi tych dwóch statków czynny stawiały opór, 
podobno znaleziono broń i wojenne papiery. Wreszcie cały 
ten proces okryty tajemnicą i rząd stara się, aby o nim niepi- 
sano w gazetach.

Jesień mamy cudownie piękną,, do dziś dnia upały czer- i 
wcowe, w Regents Parlar kasztanowe drzewo nietylko że 
okryło się liściem, ale i kwieciem, na innych drzewach pączki 
nowych liście pękają.,

Królowa poruczyła urządzić komitet dla zbadania i poło
żenia tanry obecnie grasującćj zarazie bydła.

WŁOCHY.
Florencja, 7 października. Według doniesienia dzien

nika Italie, hrabia Sartig«3 znajd ¡je się obecnie w tutejszéj 
stolicy i zamierza wkrótce wyjechać do Rzymu. Tenże dzień- ; 
aik d nosi? że król i królowa portugalscy wraz ą księcia» Na- 
poleoceąj i księżną Klotyldą będą obecni przy uréczystèm ot¿T 
warciu sejmu. Tymczasem aż się to stanie, wielkie jeszcze 
wypadki zajść mają, o czém Italie pisze co następuje: „Wy
padki daléj rozwijać się będą. Na wstępie peryodu do któ
rego się zbliż tmy przewidujemy dokonanie dwóch faktów wa- ; 
żuych tj. uznanie królestwa włoskiego przez państwa niemiec- i 
kie drugiego rzędni stanowczy krok pąństw prsyjąznych w celu 
załatwieniu kwestyi weaeckiéj.“ Według korespondencji 
z Rzymu do Koln. Ztg cesarz francuski zamierza wezwać 
Ojca ś., ażeby zechciał zająć się sprawą wenecką i pośredni
czyć w układach rządu tutejszego z Austryą.

Italie donosi o przybyciu tn dotąd jenerałów Cialdini, 
Lestardi i Sanfront, jako tćż prefekta Bolonii, ryrérza Comeré. 
Spodziewają się w tych dniach przybycia posła francuskiego 
barona Majaret. M

Minister wyznań i sprawiedliwości rozporządził znowu 
zamknięcie trzech klasztorów, w Adina, Falèréna i Acąua- 
viva, gmachy poklasztorae odflauo gminom celejp urządzenia 
w nich zakładów szkólnych.

W pałacu Vecchio i w Ufficiach wkrótce ukończone będą 
przygotowania i odmiany, podjęte celem umieszczenia tamże 
parlamentu. Ministrowie Natoli, Jacini, Sorelli i Cortesi właśnie 
co obejrzeli prace ukończone i radzili, którą z sal użyć przy 
uroczystości otwarcia sejmn.

Król z Turynu uczynił wycieczkę do Valdieri, przed po
wrotem je4nakże tu dotąd odwiedzi raz jeszcze dawniejszą 
stolicę.
—’ ’ *.------------- --------  I ! I I I I ■ ■ tl ” » S 9 i \ '

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy z Montreux w Szwajcaryi telegram z dnia 

11 październik* tćj treści :
Jenerał Taczanowski żyje i jest całkiem zdrów.
Spiesząc z udzieleniem powyższćj wiadomości, ubole

wamy, że ufając doniesieniu, noszącemu wszglkje cechy wiaro- 
godnośei, wprawiliśmy w błąd publiczność i zaniepokoiliśmy 
bezpotrzebnie rodzinę i licznych przyjaciół jeąerała.

Wiadomości miejscowe i potop»«,
Poznań, 12 października. Przypominamy, iż dzisiaj rozpocznie 

się w kościele sukkursalnym ś. Antoniego czyli Pofrańciszkań- 
akim nabożeństwo jubileuszowe nieszporami solennemi a na
stępnie odbywać się będzie toż nabożeństwo przez piątek, sobotę i nie
dzielę.

— Wczoraj rąno znaleziono pod szpichlerzem kupca Neufelda na 
Tamie leżącego na wpół żywego, nieznanego człowieka podeszłego 
wieku, którego do lazaretu miejskiego odprowadzono. Nio chciał on 
policyi wyjawić nazwiska swego.

— Dziś powietrze się nieco ociepliło i spadł deszcz.
— W powiecie brodnickim nadano w miejsce polskich 

niemieckie nazwy wsiom: Pląchoty — Frie^eck, Gradowiec — 
Buchenhagen, Kawki — Sermannsruhe. W powiecie lubawskim 
Wałdyk — Waldeck.

— W powiecie złotowskim występują Niemcy z Towarzystw 
resursowych i dobroczynnych podając w pismach publicznych za przy
czynę wysokie podatki rządowe,

— Z prawdziwą przyjemnością przychodzi ram podnieść dzisiaj 
okoliczność, iż miasto nasze cora|z 0 więcej liczy handlów zało
żonych i prowadzonych przez Polaków i że nie ma prawie kwartału, 
wjktórymby nowy jaki handel polski nie powstał. P wpijając przed rokiem 
i półroczćm otworzone — mimochodem wspomnimy z ostatnich choć 
o jednym, o handlu wyrobów z cukru p. Soheskiego w Hotelu du 

: Nord — nadmieniamy, iż z początkiem bieżącego kwartału otworzył 
p. Żnpaóski handel bławatny przy ulicy Nowśj, w dawniejszym han
dlu braci Asch, p. Żychlióski handel cygar prsy ulicy Berlińskiej, 
a jak słyszymy, otworzy p. Kortak jaszcze w ciągu bieżącego miar

śląca handel to warów! drobnych w lokalu dawniejszego handlu płótna 
p. Kamieńskiego. Życząc z całego serca nowym tym przedsiębiorcom 
jak najlepszego powodzenia, i uznania ich zapobiegliwości i rzetel
ności ze strony ziomków, tuszymy, ii o to i z swśj strony starać się 
będą.

— O wypadku tegorocznych iniw w Prusach pisze czasopi
smo Pr. Hndl. Arch. w zeszycie wrześniowym co następuje: Sprzęt 
zboża z wyjątkiem perek już jest ukończony. Nadzwyczaj trudno 
przecież urobić sobie zdanie właściwe o rezultacie żniwa tegorocanego, 
ponieważ w rozmaitych powiatach wypadek był bardzo rozmaity. Pod
czas kiedy narzekają, mianowicie w powiatach północnych i wscho
dnich na żniwo niedostateczne, twierdząc nawet ogólnie, że sprzątniono 
tylko żniwa praecięciowego, przyznają w powiatach południowych 
i zachodnich, że sprzątniono więcej, niż daje żniwo przecięciowe. 
Rozumie się to tak p ilości jak i jakości żniwa z wyjątkiem żyta, 
które wszędzie sprzątniono w jakości wyborowej. W powiatach bar- 
dziej ku południowi i zachodowi położonych wyprzedzających zwykle 
inne w żniwach o 8 do S dni, sprzątniono pszenicę i zboża jare bez znacz
nego uszkodzenia, podczas kiedy w innych okolicach zboża te podczas 
sprzęta ucierpiały znacznie od deszczu. W iększa liczba stogów na polu 
po ukończeniu żniwa była w stanie zwykłym i to słusznie uważano za 
dobry symptom wypadku żniwa. Wedle symptomu tego doszlibyśmy 
do tego samego zdania, wypowiedzianego wyżój o wypadku żniwa 
a prowadzącego w każdym rasie do WDiosku, żeśmy w ogóle mieli 
pełne żniwo przecięeiowo. Doliczywszy do tego pozostałe nadzwy
czajne reszty zeszłego roku, i zważywszy, że dotąd nie daje się uczu- 
weć potrzeba znakomita ze strony zagranicznych krajów, dójść mu- 
simy do przekonania, że dostatek panować będzie i że podwyższenia 
cea przypuścić nis podobna.. Co się zaś tyczy perek, których sprzę
tem gospodarze obecnie zatrudnieni, nie można w tym względzie ża
dnego pewnego wypowiedzieć zdania. Różny będzie wypadek sprzętu 
ich stósownie do okolicy, gruntu i stosunków powietrznych, nadzieja 
jednak bardzo dobrego żniwa uzasadniona jest w ogólności, lubo ró
żne temu przeciwne zdania ta i owdzie słyszeć mo na.

— Z Żnina piszą pod dniem 5 bm. do Brorab. Ztg. Targ 
ńa konie wojskowe, który się odbył dnia 30 zm. bardzo był ożywiony. 
Kupiono jednakże tyko 16 koni, piacąc najwyższą ceną 165 talarów. 
Przed niedawnym czasem spaliło się probostwo w Retkowie Od dnia 
1 bm. w Budzisławie, w powiecie mogilnickim, przy trakcie z Gąsawy 
do Gniezna i w Gromaduie, w powiecie szubińskim, o l1/, mili od 
Kcyni, zaprowadzono ekspedycye pocztowe. Wybieranie perek rozpo
częło się, zdanie, wszakżeż o nióm są niezgodne. W ogólności skarżą 
się na jakość perek, ilość zaś nie pozostawia nic do życzenia.

Q Z Wągrowleokłego, 11 października. Na dowód jakie bez
prawia dzieją się po dziś dzień w Królestwie Polakiem, i jak dalece 
rząd moskiewski w gwałtach swych nie zna grąnic, niech, posłuży na
stępujący przykład. Obywatel naszego powiatu p. Wincenty Ur
banowski dziedzic dóbr Witosławic, udał się w tych dniach z żpuą 
i małśm dzieckiem do Królestwa, aby odwiedzić znajomych.- Na gra
nicy przecież władze rosyjskie aresztowały go mimo legalnego pa
szportu król, pruskiego, z powodu, że p. naczelnikowi wpadło w oczy 
mniemanej podobieństwo p. Urbanowskiego takpnażwiskajakotćżz twarzy 
do kogoś innego, który w czasie powstania miał dowodzić oddziałem. 
Wszelkie protestacye i ędwoływania się na paszport nie pomogły i p. 
U. oderwany od przestfaszonćj żony, odwieziony został pod eskortą 
do Warszawy, gdzie go dotąd, pomimo reklamacji Inndrata naszego 
powiatu i konsula pruskjego w Warszawie w ściąłem trzymają więzie
niu. Podobne targnięcie się na wolność obcego poddanego jest gwał
tem niesłychanym i upokorzeniem dla rządu pruskiego. To tśż nie- 
wątpimy, że władze pruskie wszelkich dołożą starań, aby pożyskać 
zadośćuczynienie ze strony rządu rosyjskiego za krzywdę wyrządzoną 
p. Urbanowskiemu.

Przybyli do Poznania dnia 12 października.
BAZAR. Wł. dóbr hrabina Skórzewska z Małych Jezior, hrabiną 

Ponińska z Wrześni, hrabina Mie iyńika z Gościeszyna, Ęzółdrzyli
ski z Lubasza, hr. Mielżyński z Ćhobienię, hr. Ląćki z PoaadÓwa,
.T(ł «■* poaiZ7Q 7 -Tpa PłOWil

HOTEL DO NORD. Wł. dóbr Sławska z Komornik, Grabska s córką 
Głuchowa, Gaszyńska z córką z Bydgoszczy.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Skórzewski z Cerekwicy, panowie 
Frauzdorf i Lehmann z Rogoźna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Bniński z Cmą- 
chowa, hr. Węgierski z Wróblewa, hr. Mycielski z Ghocięszewic, ¿ra
bina Dąbska i hrabina Bilińska z Kołaczkowa, pani Pokorna z Ple

szewa . „
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Baranowski z Ro

żnowa, Zielonacka z Chwalibogowa, pani Antoniewicz z Gałowa,
««ltebKta * Komorza. ¡-sną jia ■MbI| V *■(.
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Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dni* 12 październik*.

Żyto: na paśd. 39—38" „ pł., paźd-list. 39 - 33”/,,, list-gr. 
39'/, pl., gr.-stycz. 39’/,—’/« żąd. na'odstawę wios 42—41"/,, tal. 
płac. Okowita: na pażdz. 12’/,,—123/„ list. 127, żąd., grud. 12*/, 
T#/ft stycz. 12’/,—’/,, luty 12’/, »/,, marzec 13'',,—13 al, pł. •

Berlin, 11 października. Pszenica: 9100 funt, trzyma się 
w cenie w miejscu 49—-68 :tal. pł. wedle jakości, żyto: w miejscu 
45', ’/„ na paź. i paź list. 44',—•/„ list-gm. 44’/,—45, na od:' 
stawę win». '47, maj-czer. 47’/, tał. pł. Jęezwieó: 1750 fant, 
w miejs u £0—42 tat. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 21—27, na 
paźdz.-list. 23’/,;
Groch: do
rzepiowy —
grn. 14’/,—'/,, grndz.-sty. 14'/,, msj-czer. 14’/," tal. pł. Olój lnia
ny: 100 fnnt. be;, beczki w miejscu 13 tal. pł. Okowita: 8000% 
Trał, w miejscu bez beczki 13’/,—’/,, na pażd. 13'/,, paidż"-li'st. 
i list-gtu. 13’/,,—%, gru-sty. 13’/,, kw.-mąj 14’/,- ’/,„ maj-czer.

Wyp.: 7000 cent, żyta po 43% tal., 60C cent ol. 
i 30,000 kw. okow. po 13’/,, tal.
paźdaiern. Na targu: piękna 

Bp.
. < > 70-73

. , .7?; 69-71
52-53 
40-42 

? 27-29
63—66

trzyma się w cenie, 2000 fant, na paź 
gr»:Sty. 40, Stycz.-luty 41, luty-inarz. 

41'/,, kw.-maj 43% tai. pł. Pszenic*: na pażdz. 54 tal. żąd. 
Jęczmień: na pażdz. 35 tal. pł. Owies: na paź. 84, kw.-maj -35 
tal. płacono. Groch: do gotowania 64—68, na paszę 54- 58 tal. pł. 
Rzep zimwy: 215—264 tal. pł. Makuchy rzepiowe: 60- 62 tal. pł. 
Rzep: na paź. 125'/, tal. pł. Olńj rzepiowy: w miejscu 14'/,, na 
paź, 14'/,, paźd-list li1/,—’/,, list-grn. 14—%— >/„ gru.-sty. i sty
lu ty 14 tal. płacono. Okowitą! niezmieniła się, w miejscu 131/,, 

paźd. 13'/„ paź-list. 12”/„, list-gru. 12%, kw-maj 13% tal.' pł. 
Szozeoin, 11 pażdeiernika. Na targu. Pszenica: 54 -66 

żyto: 46—52 tal. Jęczmień: 34—46 tal. Owies: 23—27 
Groch: 48—52 tal. ,S J — j
Na giełdzie: Pszenica: trzyma się, w miejscu 85 funt żółta 

52-63, 83—85 funt, żółta na paź.-liśt 62’/,—63, list-gru 62%, naon- 
ątawę wios. 62% tel pł. Żyto: 2000 tunt. w miejscu '43>/^-44% 
pł., na paźdz. 44—43’/.,, paźd-ljst 44—43%, list-gru 44, na od
stawę wiosenną 47—63%—’/,, njajsczer. 47% tal. pł. 01 ói rze
piowy: trzyma Bię w cenie, w njśfńscu 14% pł., na paź. 14'/,-'/,, 
paź.-lis. 14’/,—’/,, kw-maj 14%, tdł. pł. Okowita: w miejsca bez 
beczki 13’/,,—’/,, na paź-list l.;’/„ listtgr. 13%, na odstawę wiosenną 
14, maj-czer. 14'/, tal. pł. Śledzi: |3%, tran szkocki 207., astra
chański 13'% tal. sa cent

o:
list 397„ list-gru. 39% pł,

tal.
tał.
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Doi* daisiejszego o godzinie lt/, 
rano umarł nagle mój drogi mąt fa
brykant powozów Otto Weloher, w 
45 roku życia swego. Prosząc o ci
chy współudział, uwiadamia o tóm 
krewnych i znajomych w smutku po
grążona wdowa

Paulina Weieher a oórką.
Pogrzali odbędzie się w niedzielę, 

15 bm. o godz. S po polud. (5075)

Do egzaminu na JednorOomyoh przy
gQtowqje (5063)

Rektor Lust.
Miejsce noznla wakuje w aptece 

(4349) U. Selzubartłia.
Ośmielam się niniejszém donieść Szano

wnój Publiczności, il otworzyłam w mieście 
tutejazómtuteissóm

zakład nauki fortepianowej.
Długoletnie doświadczenie przekonało

Straw ogniowa.
Masa Towarzysz {podmajster mular

ski Sylwester Kwaplzzowzkl, umarł 
dnia woaorajaaego.

Celem uroczystego pogrzeba zapra
szamy niaiejsiórn uprzejmie wszyst
kich członków obudwóch oddziałów 
Straty ogniowój na czwartek, dnia 12 
października rb. o godzinie 3'/, po 
południu.
Miejscem zebrania się jest ulica Ba- 

tolzka Nr. 18. (5080)
Smrwąd.

Długoletnie doświadczenie przekonało 
mnie, iż gra wspólna kilku uczniów razem 
jast o wiele dla nauki korzystniejszy, ani
żeli nauczanie pojedyńczych elewów.

Prócz tego otwarcia takiego zakładu zna- 
cznis wpływa na zniżenie honorarynm. Bio-

iący bowiem udział w tych wspólnych lek 
cyach uczniowie lub uczennice płacić będą 
tylko 17, talara miesięcznie, p.bierając’aa 
to trzy lekcye tygodniowo.

Łaskawe zgłoszenia rodziców lub opie
kunów przyjmąję »» <*o 15 listopada 
w mem mieszkaniu, uL Butelska No. 11, 
na parterze, w czasie od godziny 1 aż do 
3 po południu.

Zaufanie, jakióm mnie dotychczas Sza 
nowna Publiczność zaszczycać raczyła, na
pawa mnie nieplonną nadzieją, że i obecne 
moje przedsięwzięcie pochlebnie przyjętóm 
i silnia popartim zostanie.

Posneń, 15 października 1865.
Talesca de Fiedler,

(5078).nauczycielka muzyki.

Na dciu 5 bm. zagubiono prawdopo
dobnie w bliskości Wiinelmowskłfgo p’acu 
arkusze kuponowe od nowych listo » za- 
sta.nych Nr. 18095 i 18119 na 200 tal. 
głoszących. Znalazca otrzyma u rzecznika 
i notariusza Janeckiego wynagrodzenie 
5 talarów. Zarazem przestrzega się od 
przyjęcia tychże kuponów. (5088)

Dnia 8 bm. o godz. 7,6 wieczorem 
zakończył swa tycia doczesne licząc 
J€ lat, ks. Władysław Koperski, 
—ibosacz za Sadów, o czórn ae smut» 

donoszą krewnym i przyjacio- 
(5094)

■ustka, braola 1 siostry.

grobo

Pedagogium w Ostrowie pod Wieluniem, przyj
muje chłopców bez różnicy wieku, których przysposabia od sep- 
tymy aż do prymy tak gimnazyalnój jako tóż szkół realnych. Za
kładowi temu służy prawo udzielania prawomocnych świadectw do 
jednorodnej służby wojskowśj.

Sumienny dozór, szczegółowa pomoc w naukach, oddalenie 
wszelkich niepotrzebnych rozrywek, zdrowe powietrze wiejskie, uczy
niło Ostrowo miłćm miejscem wychowania młodzieży. Zauważyć 
sobie pozwolę, że dzieciom polskich rodzin udziela się dokładna na
uka w ich języku ojczystym, nadto że francuscy guwernerowie wpra
wiają, je w konwersacyi francuskiśj i wreszcie, że obecnie do udziela
nia lefccyi religii katolickiej ks. Stagraczyński uproszonym został. 
Mieszka on w zakładzie i szczególniejszy zwraca uwagę na religijne 
i obyczajowe życie katolickiej młodzieży. (5066)

Pensya roczna włącznie ze szkólnem 200 tal.
Dr. Beheim-Schwarzbach,

dyrektor.

Zawiadomienie.
Obok handlu korzeni, win i cygar urzą

dziłem tutaj blóro komljuowe 1 *pe 
•lywyjme, którego zadaniem będzie po
średniczenie w interesach sprzedaży i za- 
knpna. Mianowicie zaś będę się zajmował 
sprzedażą i wysyłką tak produktów ziem
nych jak surowych do odpowiednich planów, 
zakupnem i sprowadzaniem wszelkich zbóż 
do ziewu, nasion pastewnych i ogrodowych, 
machin rólniczych, wskazywaniem dóbr de 
kupna, sprzedaży i wydzierżawienia, loko
waniem bigotek, weksli i innych dokumen
tów, jako tóż umieszczaniem wyższych 
urzędników agronomicznych i technicznych. 
Wyzyskaną prowizyą przy komisowych in
teresach chętnie się z komisentami dzielę, 
poiiczając komisowego od l°/n do '/.°/„.

J. Gościcki
5084],_________ w Inowrocławiu.

Dominium Dlelpln pod Dolskiem ma 
dla zmiany gospodarstwa na sprze
daż oiterokonną młockarnią (z
maneżem), mało używana. Prócz tego 
stadnika czystćj krwi Eyrshize. (5010/

.. P«*1
“end«*”

Cebulki kwiakK;
prawdziwe harlenukif&o’ 
lłńakle, wykaz bezpłatnie r . , 
dnictwo artystyczne, hsndloiP1® '

Henryka MeŁi.’n
(4430) Poznać, ul. Królewska E r°,n

świeże hambur/*
bydlinki 23;
sielawy odebrał

A. Kunkel^;Í’OZl
pomiffl

Sprzedaż bawhgrp 
z mój NegretJjkizt 
dy rozpoeznie jo W 

^października rtjpodłc
Nitsche, stacya kolćjfodz 

Stare Bojanowo. Wc
-------------  ‘tjł ai

(5076)

Sprzedaż barani’
Aeffrettl w zar. •,1,

li spr

Obwieiicienio.
W półroczu zimowem r. 1865/66 jezt 

»500 ludzi do umieszczenia w kwaterach 
obywatelskich.
, 'W skutek uchwały doputaeyi serwlsowó^ 

'obłożone zostaną grunta, które zwyczajnie

1 kołnierza — 1 kołnierzem, 
l1/, » — • żołnierzami,

> - 2 kołnierzy-J: =:
1 : =5

’ ;
2 •• -® -

Poznań, dnia 9> października 1865.

1 “ Magistrat. (5081).

M•I
M
IIII

Na zbliżający się porę zimową polecam łaskawym wzglę 
dom Szanownój Publiczności bogaty swój sktad f uter po 
cenach stałych, Zamówienia nowych robót, jak niemnić. 
reperacyi wykonywa się pod poręczeniem najrzetelniejszój usługi 
jak najdokłndnićj i najskorzćj.

“ fi. Wer,
firma T. K. Kircłmer,

(4854) Karlstrasse Nr. 1.

Kobierce
odparowane i na całe pokoje,

Materye
ma podnóżki 1 chodniki,

Materye
na meble i pokrycia oa stoły,

Firanki, rołosy i t. <1.
(4920) poleca

ROBERT SCHMIDT,
dawniej Antoni Schmidt. 

Poznań, Rynek Ar. 68.

Nakładem keięgarni Ludwika Merzba 
e*S wyszłece dopiero:

Rys fiistoryi Polskiéj
«triena karbami, wlserankaml królów
■ Modelu nutppani 1 obrazem Polaki

. - priei
ibwh Miklaszewskiego.

. pląta wydanie.
Cena 2’/, tal.

Deieło niniejsze napisane juno i przy
stępnie; ezyzlym językiem, poleca aię zicze- 
gólniój jako podręcznik dla młodzież; 
•akolaój płci obojga. Cena, bacząc na za
mieszczone litografie i karty geograficzne, 
przystępna. * okoliczność, że dzieło to 
)nt w plątam wydania się ukazuje, prze
mawia aa jego nżytecznoźcią

Maneayelelka, Polka, biegła w języku 
fraaeuikim, siemieckim, szczególoiój zaś 
w muzyce ezuka pomieizczeaia Bliższa 
Wiadomość ' w ekped. Dziennika Pozn.

. - (5043)

ta",:,1 ._____potrzebnje Dom.
aeżnlą. (5079)

Mieszkam teraz przy ulic.
■r. 14, i rązpocznę znowu lekowe dnia 
ld brn.’ (5077) ŁcnlzwJy» ««Jrlc.

Do wykonania wszystkich mniejszych 
ejeraeyl ehirnrlioznyoh poleca się

A. Zaretwaki,
(5086)' Wrocławska ulica Nr. 5.

KWM GIEŁDY W BERLINIE.
dnia tl października.

lapiery praskie. |8/, >im.

Pedyea. dóbrow.
— nąd, 1859
— 50, 51 koaw.
i-Skfc.?:.

r

4

— prom. 1855.... 
OMlgt ding, zkarb.

Lśety aa«. Marek. 
— Frai Wich..

100 
104 
95'/. 

100’/, 
100’/. 
121 
87

— Femor..

- W.UFw
--- ------------- (w
«■» — — (ni
- Sohskie.....
— Saskie-.......
— Fłwz ZMk.

owe.
uewe.

4
J.V,
4

p
i7'

»■/,

»«/.
82
89’/.63’.
94'/,

91’/.

— ntt Marek..
JKte.....-'

- W. Ki. Pesa.
- Pr. Wz. 1 Zack.
- NadreńsUa...

Wyprzedaż.
Nasz handel przenieśliśmy z Nowćj ulicy 4 na

Wrocławską ul. 34
i sprzedajemy aby lokal wypróżnić wszystkie nasze 
towary futrzane po znacznie zniżonych cenach

A. & H. PelMm.[5087].

!!!Uwiadomienie dla palących cygara!!!
Znaczną przesyłkę prawdzlwyoh importowanych cygar liannń- 
h w paczkach oryginalnych, w najprzedniejszej Jakośol otrzymał 1 poIA tiasłam laotinl Aaala r■kich _ --------------------------

leoa po nader tanlćj oenle

Skład prawdziwych importowanych cygar hawańskich
Izydora Cohn,
ulica Berlińska, naprzeciw urzędu król, policyi.(5085)

Angielskie patentowe Tet artykuły, łańcuszki 
rózanne, bransoletki i t. d. sprzedaje po tanich 
cenach hurtownie

Juliusz Pappenheim jr.
Berlin, Werder Str. 7.[5091],

— Poi. naród.... 
Austr. ObL 250 fi..

— 6
Rosy.
Polsk.

pot. angiel

Pieniądza
Frydrychadory.......
Ltydory.'....y.,. 

tota. funt cel 
. Srebra — dit 
, Saskie bil. kas. 

Niem. banku....
— płat, w Lip 

Austr. banku.. 
Polskie bil. bj

81’/, 
19’/, 
94«/, 
94V,i 
93 
94«/.: 
94'/,
96'
96

ikeye kolei ieliŁ
Galie. K. Lud w.,..
Berlin-Anhalt......
Berlin-Hamb.......
BerL-Focsd-Magd. 
BerL-Szciecin.. 
Wroct-Freib.ï,

nunow.........
Brieg-Niskie.........
Kożlo-Bogumin.......
~ pienrou...

V. [lulano płao.

5 __ 65 '
5 — 72 ;

14 — 71*/.
5 377.
5 89«/.

• 4 — 69«/,
5 — 92'/,

■ 4 — 66'/,
-4 91«/.(

— — 113«/,
— — ill«/.
— — «657,
— — 30 i
— — 99«/,

__
99«/.'
99«/,'

— — 93

— 6

5 —o-
3i'/J

4 — 208'/,
4 — 160'/t
4 — 209
4 — 123 1
4
4

— i41'/j\

4 85'/, 1
<’/. — 54’/.'

- 11

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szh koL pob. 
Póło. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. 1 C.

Litt. B... 
Opol-Tamowic..

Lipsk. Stow. kred.

Ber

assek. ogn 
iraw.plęrw.Ät.:...:.;.

Berl.-Hamb.

żądano plM.

3'/,»'/

3V. 93

109’/,

4
rA

‘V.

102

112

98«/.

Wielki wybór najnowszych

materyj angielskich 
i szkockich

na zimowe ubiory. Gotowe ubiory 
dla chłopców i amazonki u

J. Urbankiewicza,
(5069) 10 Wilbelmowski plac 10.

üFKielskie sielawy
lebrat 150891 *odebrał [5089]'

Jf*p«loe* AjpgeeJ, obok banku kr.

Ciasteczka do herbaty
eo dzień świeże funt 10 sgr.

Ł. Szirm,
[5095], Ulica Wodna No. 2.

Świeże tłuste kiel-
skie sielawy, piękne 
salsesony: charlotten- 
burski, serwelatowy, 
brunświcki, veron. sa
lami, sardelowy, tru- 
lowy, również ham- 
mrską wędzonkę i

westfalską szynkę poleca

[5092] Cichowicz,
przy nl. Berlińskiej 13, naprz. dyr. poi.

żądano

94 ¡Berl.-Hamb. H. Em. 
83'/t Berl.-Pocz.-Mag. A.
71'/, ' - Litt. B..........

171 — Litt. C..........
153'/, Berl.-Szczecin..........
76 -r- 1L Em...........

Kożlo-Bogumin........
— IIL Em........ .

Dolno-Szh-March...
— konwen.......
— — UL ser..
— — IV. ser..

Górn.-Szl. Litt. A.
Litt. B.............
Lit. 0...............
Lit. D..............
Lit. E..............
Lit. F..............

igr.-Pozn...........

11 pł»e.

130

Ul'/,
100
IOS
91’/,

ni'/»:83 ’ 
102 . 
99'/,

i 49

119
32

bedekter cdpcwiedaaliy i wydawca Tccdor ZycUliaU wËôüârti

4
4
<*/.
4
4
ÍV’

4
4
f’

3'/,

4

92%

00%
88’/, -
93’/.

-V.

I-
94
98«/,
92«/,

100'/,

NTecrettl w zar» ,. „ 
czarni Dobrojt ® at 

Wronkami rozp*, »lici 
dniem 16 paźdzletyjm gl
------------- ---- ligenc

Sprzedaż bara?Do
w ilości mniej więcej 
z tutejszćj owczarni i® ( 
rozpoczyna się. - (inió 
deutscher Viehzucht «• n 

szczegóły pochodzenia i bliższe a , j 
Stara Krobia, 25 września 186i

». Adolph
W Brylewle

Lesznem a Gostynu
daż baranóv Negrd „Ob:

Ns

«mmsw» C2nje 8i? 18 paítela, 
Codziennie przeeboda, . . -* _«■----------- lżąca poczta La» _
z koleją żelazną w Lesznie. ? “
--------------------------- - usp

Sprzedaż baranipopi
W zarodowćj owczarni w !dy z I 

Ule w powiecie śremskim i w^czaQC 
wie w powiecie pleszewskia.i

rozpoczęta. (F , l
Wiktor Fnrife!

n dl 
li w

Sprzedaż barani/
■“ W mojój czystej kr»i)''&“ 

aarodowćj towczarni 1 Prze 
dorf pod Wrocławletlenie 
czyna się 23 paMnóm 

Ceny od 5 do 35 frydr. Pojedj?, 
maciorki waży 4 funty, z którycrsmy 
roku pewna ilość zdatnych madcyi, w 
chowu jest na sprzedaż. Ośmiuletądę w 
cięciowa cena weiDy (od założenia. 
ni) 90 tal. za centnar. ;“L*

F. v. Mitschke-ColĘD 
yznai

Miejski teatr1 1
w Poznaniu. s"""

Dziż w czwartek 12 i w piątek 
dziernika
Wielkie plawtyczno-glnu 
ezne przedwtawlenle ton

«twa artystów

Francois Schneider
Początek o 7 godz., otworzenie li 0 ś 

godzinie. m ,
W sobotę 14 październik» 

przedstawienie. Biletów na loże' . “ 
po 8 sgr. dostać można u p. CMP*1*1 
Uusa hotelu. «cyi.
B(5090). Sclmel«teion

burz

69

k
jiądano plM. i

4 91«/, 91’/.
3’/, —
4 93’/, — j
3% 87 i
4 — 93«/.j
4 98'/.

4 98’/.
4 96'/, 96’/.
4'/, Í
4 — 66'/,'
4 __
4 __
4 —
5 65*. 647J
4 32*/,
4 __
4 100

4 — 141«/?
4 —
4 — —
4% 100 —
3'/. —. 17. i
3% — 153 <
4 &3’/, 93',!
4'/. 10O 997,
4’/, — 81«/,'
4 — 76 '
4
*’/,

54'/,; 
““ 1

-iaoatf 
Ibona 
1 AJ

73 »tęds
J'S

Pozn. lis. zastnowe.
— nowe............
— Listy Rent.

'Szląskie Ust Za 
listy zast. A.
nowe................
Lit. B..............
Lit C..............
Listy Rent.... 
Oblig. prow..

;Polskie Listy Zast.
— now^j Emil... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. 5 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye........
¡Szląski bank.............

— tow. assek. og.

z kup. w. austr.
Sty zast gaL star, 
kup. w mon. kr.

¡KURS STOW. KUP- W P0ÏÏ

dnia 12 październikiem 
my I 
it( 

ez n

4
8’/,
4
4

— nowe..........
— nowe.......i....

Pozn. list. Rent.... 
— akc. bank. prow.

— obi. prow..........
— obligacje pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow...
— obi. miej. IL Em. 

Prusk. obi. skar.
— poży. skarb.
— dóbr. poży..
— pot. skarb...

-I Cl
IBZJ

iPręd
5
6
5
4’/.
4
»'/,

i"

92
92

99
Staro.. ■

93«/,
KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dni* 11 października.

4
<’/,

Papiery i pienlądie.
ukaty........................^Dukaty

'Frydrychsdory..........
¡Ltúdory.......................
¡Polskie bil. bank... 
Aust. banknoty......

___
— —
— —
— —
—

4
3’/.

95«/,

110«J
73',,

UeyeSxląak.kel.łeI.
Freiburg.................... .

now. Emis.... 
obi. z praw pier.

¡Górno Szl. Lit A.iC.
— Lit B..............

obi. zpr. pierw.

— ................Lit E.
IjOpol. Tarn................
[Koilo-Bogumin........

obi. zpr. pierw.
99«/,'Wrocł. obi. miejsk.
— ¡[Poznań. Ust, zast

Nakładem i czcionkami Ladwika Merzbaeha w Pomułtt

poż. z prem.

99'/,-Górno-szl. akc. k. ż. 
— obl.zpr.pier.E. 
itar-Pozn. ak. k. ż.

bank.

me ] 
iiet 
tnj

'I Dl
S Ud' 

Mk'

in.
t-fi:

-loj
-«didi•IV,
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